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O s t y  z  A u s ł ł j i

W i e l k i e  ; t r z e m l u n v
W ied eń ,  w lipcu.

A u s t r ja  p rz e ż yw a  obecn ie  w i e l ­
kie p rz em ia n y  w e w n ę t r zn e  - p o l i ­
tyczne  Skutki p o roLu m iam a  m i ę ’ 
c z j  B er l in em  i W ie d n ie m  zaczy ­
na ją  s ię  p rz e ja w ia ć .  P o s zc ze gó ln e  
rzęśc" o g ło s zo n ego  p rog ram u  sa 
rea l izow a n e

A M N E S T JA  >

D on ios łem  zdarzen iem  w e ­
w n ętrzn e  -  p ou tyc zn em  jest am ­
nestja ,  o g ło s zo n a  p r z e z  rząd  au- 
stroacki w  środę dn ia  23 b. m. N o ­
w y  m in is te r  w  g a o in ec ie  Scnu- 
sch n igga  dr. G le ise  -  H ors tenau , 
p rz ed s ta w ic ie l  „n iem i eckich kół 
n a ro d o w y ch "  do łoży ł  w sze lk ich  
s tarań , aby  t e rm m  z a p o w ie d z ia ­
ne j am n es t j i  b y ł  d o trzym any . T a k  
się t e i  r z e c z y w iś c ie  stało, a o g ło ­
szona am nes t ja  jes t  n a jro z ie g le j  
szą, ja k ą  k iedy k o lw iek  w  A u s t r j i  
og łoszon o  b ow iem  odnosi s ię  n ie ­
m al do 99 p roc  w szy s tk ich  p rz e ­
s tęp có w  p o l i ty c zn ych  a to  n a j ­
ro zm a its zych  k ie run ków  p o l i t y c z ­

n a *  / •• ••

_ 'R Z E W A U A
N a R O D O W Y C H -SO C j A L I S T ó W

.W edług  d an ych  u rzędow ych  w y  
puszcza s ię  na w o ln o ść  1.400 osób 
a w s t r z y m u je  s ię  pos tęp ow a n ie  są 
now e  w obec  lO.Oou osób. Z  tego  
m n ie j w ię c e j  a w ie  t r z e c ie  stano­
w ią  p rzes tępcy  n a ro do w o  - s oc ja ­
l is ty czn i a  je d n a  (trzecia soc ja ln i  
dem okrac i.  W  w ię z ien iu  nozosta- 
j e  ty lk o  224 w ię źn ió w  p o l i ty c z ­
nych, z tego 11 -socjalnych dem o­
k ra tó w ;  r es z ta  to p r z ew a żn ie  w ię ź  
m o w ie  narodow o - s o c ja l is ty czn i .  
R ząd  Schu3cn iuggŁ  o b s taw a ł  p r z y  
tem, że  n ie  m ożn a  u w o ln ić  osób, 
k tóre  dopuśc i ły  s ię  pospo l i tych  
zbrodni.  za< ja k ie  u w aża  s ię  zam a­
ch y  bom bow e i t. p., k tó rych  o f i a ­
ram i pad ły  n iew in n e  osoby.

D o  auistr jack iego ż y c ia  po l i tycz  
n eg o  w r a c a  p rz e to  znaczna l ic zba  
osób a l ic zb a  ta je s zcze  s ię  zwięk-. 
szy, b o w iem  w n a jb l iż s z ych  dniach 
zn ies io n y  b edz ie  oboz  kon cen tra ­
cy jny  w  W ó l l e r s d o r f i e  O p rócz  te ­
go w  pe łne j  m ie r z e  dozw o lon y  bę­
d z ie  nowrot em ig ran tó w  p o l i t y c z ­
nych z  N iem ie c .

F R O N T  S C H U S u iIN IG G A

Nbe u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  u- 
dzie lona an .nest ja  zn aczn ie  o s ła ­
bi f r o n t  Sch usch n igga  a z d ru ­
g ie j  s t r o n y  w zm ocn i  ruch n a rodo ­
wa -  s o c ja l is ty c zn y  w A u s t r j i ,  
k tóry  p r z y  Każdej sposoDności 
w y s tęp o w a ć  b ędz ie  z hasłam i an- 
schluE sowem i. N a w e t  w zm ożon y  
n a p ły w  tu ry s tó w  z  N iem ie c  po­
l i ty c e  tak ie ;  będzie  w  znaczne j 
m ierze  s p rz y ja ł  K o la  zo l iżon e  do 
d z is ie jsz ego  g a b in e tu  doskonale  
zda ją  sob ie  spraw*ę z  tego  n iebez­
p ieczeństwa,

i * , * i «...a jy.

P A M IĘ Ć  D O L L F U S S A

„Y a te r la n d is ch e  F r o n t "  s tara  

się p rze to  w sze lk iem i środkami 
p ro p a go w a ć  spuśc iznę  D o l l fu ssa .  
D o tych cza sow y  kurs m a b yć  u trzy  
m any. K i e d y  w  tych  dn iach  p r z e ­
m a w ia ł  pod sek re ta rz  stanu Quido 
Żerna tto ,  je d en  z  p r z y w ó d có w  

f ro n tu  p a t r jo ty c zn e g o  w y ra zu  zda 
m e, ż e  id ea  f ron tu  o jc zy źn ia n eg o  
w yk lu cza  u tw orzen ie  w e w n ą t r z  
f r o n tu  ja k ich k o lw iek  innych  par-  
t y j  i że  p róby  w y tw o rz e ń  .a w  ło­
n ie  f r o n tu  p a tr jo ty c zn eg o  jak ie j  
k o lw iek  g ru p y  będą energ ic zn ie  
zwa lczane .

P am ięć  D o l l fu s sa  m a być  ozy- 
w icna, aby  w  ten sposób jasno  o- 
św ie t lon a  b y ła  i „D o lu fu s  - Stras 
se, ja k  kan c le r z  zw ią zk o w y  na­
z y w a  d o tych czasow y  kurs p o l i ­
t yczny .  W  roczn icę  t r a g ic z n e j  
śm ie rc i  D o l l fu ssa  urządzane  m a ­
ją  być  uroczys te  akadem je  żałob 
ne. W  dniach 24 i 25 l ipca  w  ca­
łe j  A u s t r j i  p o w ie w a ć  m a ją  c za r ­
ne ch o rą g w ie  a w ie c zo rem  24 l ip ­
ca w s zy s cy  m ieszkań cy  m a ją  z a ­
p a l ić  w  oknach  ś w e c e .

K a n c le r z  zw ią zk o w y  Schusch- 
n ig g  w y g ło s i  w ie lk ie  przem nw ie-

Kortrolują wojawodowie
o 8 rano

W o je w o d a  ta rnopo lsk i Biłyk, 
r o zp oczą ł  kon tro lę  p rzychodzen ia  
u rzędn ików  pań s tw ow ych  do b iu r  
o  8 rano. K o n t ro la  ta  zosta ła  r o z ­
poczę ta  oa  urzędu skarbowego .

D w óch  n ieobecnych  u rzędn i­
ków  u sp ra w ied l iw i ło  s w o ją  n ieo­
becność za jęc iam i u rzędow em i po 

za urzędem  skarbów yn*-

nie do rad ja .  D n ia  25 o d b y w a ły  
się w e  w szy s tk ich  kośc io łach  na­
b ożeń s tw a  ża łobne a t e g o  sam e­
go dnia popołudn ia ,  w  godz inę ,  w  
k tóre j  D o l i fu ss  w y z io n ą ł  ducha, 
d zw o n i ły  vvszystkie dzwony. W  
u roczys tośc iach  ża łobnych  w z ię ły  
udz.a ł  w 'szystkie ga rn izon y  w o j ­
skowe

A U S T R JA  W IE R N A  K A T O L I­
C YZ M O W I

P rz em ó w ien ie  podsekre ta rza  
stanu Zernatta ,  • k tóry  dowodził ,  
że w  A u s t r j i  m e  będą  dozw o lon e  

żadne o rgar . .zac je  pa r ty in e ,  n ie ­
daw n e  p rz em ó w ien ie  kom isarza  
zw iązKowrego A d am a ,  k tó ry  o-

św iadcza ł ,  że A u s t r ja  pozostać  
musi w ie rn ą  p ro g ra m o w i  kato­
l ick iem u w y ra ża ją c e m i  s ię  w  na ­
zw iskach  Seipla, D o l l fu ssa  i Scnu- 
s ch id gg a  tak  samo ,jak u roc zy s to ­
ści ża łobne z ok az j i  l o c z n ic y  
śm ierc i D o ll fussa ,  ja sn e  dowodzą, 
że rząd  s ta ra  s ię p rzec iw d z ia ła ć  
n iebezp ieczeństwu , ja k ie  w y p ły ­
w a  nic ty lko z n o w e j  p ropaga n dy  
h aken kreuz le row sk ie j ,  a le  i  z r e ­
a l i z a c j i  ob ie tn icy , że do gabinetu  
w z ię te  zo s ta ły  ż y w io ły  narodowo- 
niem ieck ie .

N in  u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  jaka  
Ko lw iek  rekonstrukcja, j e s t  niebez 
p ieczeństw em . W  dotychczaso­
w ym  gab inec ie  d ecydu jącym  c zyn ­

nik iem  by l  Schuschn igg .  Obecn ie  
w  gab inec ie  obok  n ie g o  j e s t  d ru ­
ga osobis tość, dr. G le ise  - H-orsle- 
nau, jednak pozyc ja  Sch usch n igga  
m oże być je s zc ze  ba rdz ie j  os łab io  
na, skoro ty lko  do rządu j e g o  w s tą  
pi j e s zc ze  je a e n  z  czynn ików , k tó ­
ry  w p r a w d z ie  n ie  n a le ża łby  do 
p a r t j i  n a ro do w o  - s o c ja l is tyczne j ,  
a le  k tó ry  jed n a k  j e s t  z w o le n n i­
kiem ide i hakenkreuz lerow sk ich .  
Ż y w io ły  tak ie  ła tw o  bow iem  m ogą  
stać  sie b o jo w n ik a m i c A u s t r ję ,  
k tóra  na z ew n ą tr z  byłaDy n ieza ież  
ną, a le  w e w n ą t r z  z g la js za l to w a n ą  
z  N iem cam i.

W K.

Konserwatyści
W ołanie o „zm ianę”  i -

w opt zycji
represje skarbowe

K on se rw a ty ś c i  są w  dalszym  
c iągu  w  opozyc j i .  U p r a w ia  ją  
s zc zegó ln ie  „C z a s " ,  k tó ry  obecn ie  
za s ta n aw ia  s ię nad „ ź r ó d ła m i  nie 
p o k o ju "  w  Po lsce  i s tw ie rdza ,  że 
już w  m a ju  „w y d a w a ło  się, że 
w szys tko  s ię ro z ła z i " ,  ale po ob­
ję c iu  p r e m je ro s tw a  p rzez  gen. 
Sk ładkow sk iego  zn ów  się wszybt- 
ko pop raw i ło .  Cóż, k iedy  nie na 
d łu go :

„Niestety od kilku tygodni znów 
coś zaczyna się psuć. Znowu wystę­
puje na jaw to samo podniecenie, 
które tak silnie odczuwaliśmy w  ma 
ju. Znowu ludzie oczekują jakichś 
bliżej nieokreślonych gwałtownych 
zmian. Znowu niektóre pisma zaczy­
nają pisać o politycznym rozkładzie...

Chorobą, która trawi naród polski 
jest rozdwojenie polityczne, . Drogę 
do jej wyleczenia wskazał ,ia zja­
ździe legjonistów gen. Śmigły. Nie­
stety na drogę tę dotychczas me 
wkroczyliśmy, I to budź, niepokój".

W id z i  s ię  b ow iem  w p ra w d z ie  

s z e re g  posun .ęć  ze s tron y  łudzi 
rząd ow ych ,  a le

szen ie  się z obozem k on se rw a tyw -  
n ym “ . T ym cza sem  zaś  d z ia ła ją  iz ­
by skarbowe. Bo i „ C z a s o w i "  unie 
ważr..ono akt o d s tęp u ją c y  skarbo 
w.' p ań s tw a  stare  m a s zyn y  za  za ­
leg łe  podatk i i „u ja w n io n o  rożne 
g r ze ch y . "

N a  tem  t le  z r o zu m ia ły  s ta je  się 
os ta tn i a r tyku ł p. M a ck iew ic za  w  
u l leńskiem  „S ło w ie " ,  os tro  ataku 
ja c y  min. K w ia tk o w s k ie g o  i b ro ­
n ią cy  sen, H e im a n  -  Jareck iego ,  
w  k tó rym  czy ta m y  m. in . :

„T rzad to urząd, a nie coś w  ro­
dzaju bojówki politycznej.

„Gdyby istniało państwo, w któ- 
rem za krytykę ministra sprawiedli­
wości w  prasie czy w  parlamencie

przegrywałoby się sprawy w sądzie, 
za krytykę ministra spraw wojsko­
wych otrzymywałoby się dodatkowe 
cwiczema wojskowe, za krytykę mi­
nistra rolnictwa twój koń byłby de­
klarowany jako cnory na nosaciznę, 
a twój pies uznany za wściekłego, 
za krytykę ministra oświaty twoje 
dzieci byłyby wyrzucano ze szkoły, 
a za krytykę ministra skarbu sypa­
łyby się na cię grzywny, podatki 
ponowne rewizji ksiąg —  to Jakie 
państwo wszyscy byśmy uznali nie 
za państwo, a za bałagan- Naród, 
któryby ulegał tego rodzaju rządom, 
nie byłby godzien nazwy narodu wol­
nego."

K o n se rw a ty ś c i  za tem  są w  co­
raz  os t r z e js z e j  opozyc j i .  C zy  na 
d lu g c ’

1 lico 200 z l.
można będzie zabierać zagranicę

„posunięć między sobą 
dmonych i chaotycznych I 
jedno źródło niepokoju. Drugiem źró­
dłem jest coraz gwałtowniejsza akcja 
stronnictw* opozycyjnych, a zwła­
szcza ludowców. 1 znowuż nie widać, 
by grupa rządząca czyniła próby, aby 
w sposób spokojny i rozsądny z tą 
akcją sobie dać radę. Tem samem 
zaognienie polityczne wzrasta, a nikt 
nic nie robi, by je uśmierzy*.. Prze­
ciwnie szereg nieprzemyślanych czy­
nów, powiększa je coraz bardziej...

A  tymczasem ludzie coraz bardziej 
rozumieją, że bez pewnych zmian 
w układzie politycznym się nie obej­
dzie. Na konieczność tych zmian 
wskazał zresztą również gen. Rydz- 
Smigly. A ponieważ nie widza wysił­
ków, . . by zmianę te nastapity w 
sposób spokojny, przemyślany, ewo­
lucyjny, więc boja się zmian gwałto­
wnych."

O to chodzi, o zm .an y  „ g w a ł t o ­
w n e "  c zy l i  w z ię c ie  p rzez  r ząd  
kursu na lew o  K on se rw a ty śc i ,  
k tó rym  zu pe łn ie  dogadza ła  p o l i ­
tyka  r zą d ow a  w  ok res ie  B rześc ia ,  
a n a w e t  i B erezy ,  obecn ie  są bar 
dzo dem okra tyczn i ,  opo zycy jn i ,  
sk łonn i do w sp ó łp ra cy  z „ c a łem  
spo łe czeń s tw em " ,  b y  s ię  n ie  zna- 

leść... na lodzie .  N a  ku l isy  te j  
Walki w ie l e  rzuca  św ia t ła  p. Re-  
gn is  w  „N a s z y m  P r z e g lą d z ie " ,  
k tóry  w  s zczegó ln ośc i  za jm u je  
s ię  w y ja śn ien iem , d la c zego  to 
kon se rw a tyśc i  te raz  „ c z e k a ją  na 
p r z y jś c ie  W itosa ,  ja k  na zb aw ie ­
n i e "  :

„Ugłaskanie żywiołu chłopskiegu 
— oto hasło konserwatystów, aseku­
racja przed reforma rolną, oto cel.

Refoi mc rolna nie stoi jednak ta 
pasem Obawy są zbyteczne. k*)u 
serwatyści pizejaskrawiają. To 
mszczą się jedynie orzechy sesji

O statn i „D z ie n n ik  U s ta w "

S p rzynos i w a ż n e  ro zp o rząd zen ie  
m in is tra  Skarbu o  ob roc ie  p ie ­
n ię żn ym  z z a g ra n icą  o ra z  o  ob ro ­
c ie  zag ran iczn em i i k ra jow em i 
środkami p la tn iczem i R ozp o rzą ­
dzen ie  w p ro w a d za  s ze re g  zm ian- 
w  dotychczas  obow iązu ją cych  
przep isach ,
• P r z ed ew szy s tk iem .  rozsze i  zone 
zosta ją  w  p ew n ych  k ierunkach  
kom peten c je  kom is j i  d ew izow e j .  
N a jw a ż n ie js z ą  zm ianą będz ie  ob­
n iżen ie  kwoty ,  jaką  m ożna w y w o ­

z ić  za g ra n ic ę  bez  sp ec ja ln ego  z e ­
zw o len ia .  D o tychczas  w y n o s i ła  
ona 500 zł. na każdą  osobę  l e g i ­
tym u jącą  się osobnym  paszpor ­
tem  za g ra n ic zn ym  —  obecn ie  u- 
s ta lona  zosta ła  na 200 zł.

D o  w y w o z u  w y żs zy ch  k w o t  je s t  
w y m a ga n e  ze zw o len ie  k om is j i  d e ­
w iz o w e j .  R ozpurządzen ie  p o w y ż ­
sze w ch o d z i  w  ży c ie  z dn iem . 1 
s ie rp n ia  1936 r. i  z dn iem  tym  
tra c i  m oc  ob o w ią zu ją cą  r o zp o ­
rządzen ie  m in is tra  Skarbu z  dnia 
26 k w ie tn ia  1936 r.

Jeszczi Jed 2,1 proces
ks. Kochańskiego

Ł O M Ż A ,  27. 5. W y zn a c zo n y  zo­
stał n o w y  te rm in  g ło śn ego  p ro c e ­
su ks. Jan a  K ochańsk iego ,  p r e ­
fekta  szko ły  pow szech n e j  w  T y ­
koc in ie  w  Lom żyńsk iem , k tórem u 
w y toc zo n o  s p ra w ę  pod za rzu tem  
p rz ec iw d z ia ła n ia  za rząd zen iom  
w ła d z  szko lnych  w  ok res ie  ż a ło ­
b y  n a ro d o w e j  po śm ierc i  m a r ­
szałka P i łsu dsk iego .  S p ra w a  ks. 
K och a ń sk ieg o  nrzeszła  już p rzez  
w szys tk ie  t r z y  ins tanc je .

W  Sądz ie  O k rę g o w y m  w  Łom ­
ży zosta ł  on  skazany  na 6 m ie ­
s ię cy  w ię z ien ia ,  lecz  w arszaw sk i 
Sad  A p e la c y jn y  w y ro k  ten  uchy­
l i ł  i u n iew in n i ł  ks. Kochańsk ie -  
go. P r z e c iw k o  w y ro k o w i  u n iew in ­
n ia jącem u  zg łos i ła  sk a rg ę  kasa­
c y jn ą  P ro k u ra tu ra  Sądu A p e la ­
c y jn ego ,  p rz yc zem  sk a rg ę  tę  po­
p ie ra ł  ó w cz esn y  prokura tor ,  a  o- 
becn y  m in is te r  sp raw ied l iw o śc i ,  
G rabow sk i.

Sąd N ajw yższy uwzględnił skar

K s .  K och a ń sk iego  bron i 
Stypułkowski,

adw.

o g la d a ją  s ię  na pom oc z z a g r a ­
nicy, p r z ed ew szy s tk iem  ze w z g l ę ­
du na broń i am unic ję  —  i j e ś l i  
f rancusk i r ząd  F ro n tu  L u d o w eg o  
og łos i ł  o f i c ja ln ie  o w s tr zym an iu  
w y sy łk i  m a te r ja łu  w o jen n e g o  za ­
ku p ion ego  p r z e z  rząd hiszpański,  
a w e  W ło s z ech  og łoszon o  zap rze ­
czen ie  o dos taw ie  dw óch  tu z in ów  
sam o lo tów  d la  w o jsk  p ow s ta ń ­
czych , to jednak  w  w yn iku  k rw d- 
w ych  zapasów  h iszpańsk ich  zby t  
s i ln ie  za in te resow an e  są oba g łó ­
w n e  az is  p rą d y  p o l i ty c zn e  w E u ­
rop ie ,  l e w ic o w y  i fa szys tow sk i ,  
ab j m o g ły  p r z y p a t r y w a ć  się im 
zupe łn ie  b ie rn ie .  T o  te ż  zdan iem  
„W ie c z o ru  W a rs z a w s k ie g o " ,  o- 
p rócz  akc j i  K om in te rn u ,

„bodaj i nie bez racji są oskarże­
nia, rzucane ze strony hiszpańskiej 
lewicy .przeciw faszyzmowi, przedew­
szystkiem włoskiemu, ale także i nie­
mieckiemu, że nietylko sympatiami 
stoi on po stronie wojsk zbuntowa 
nych, ale wspiera je czynnie, faszyzm 
^loski oskarżano w swoiin czasie o 
finansowanie i czynne popieranie hi­
tleryzmu w  Niemczech. O  pewnych 
planach hitleryzmu stworzenia cze­
goś w  rodzaju międzynarodówki fa­
szystowskiej słyszał piszący te słowa 
z ust jednego z najrniarodajniej- 
szych ówcześnie przywódców tego 
ruchu w* Niemczech. Trudno też za­
przeczyć, że zarysował." się już nie­
jednokrotnie solidarność czynników 
faszystowskich w  różnych krajach i 
że wynikały z tego jmż niespodzianki, 
że przypominamy tylko nieoczekiwa­
ny wzrot proniemiecki w  sferach fa­
szystowskich organizacyj wc  Fran­
cji."

T o  te ż  H is zp a n ja  je s t  dz iś  „m e  
ty lko  w idów  nią r o zd a rc ia  wew*- 
nę trzn ego ,  a le  także te ren em  w a l  
k i  d w óch  obcych  ag en tu r " ,  
dw óch  m ięd zyn a rodów ek ,

„Decydującą też rolę odegra dziś 
w* Hiszpanji, która z tych agentur 
będzie silniejsza i która rozporządzać 
będzie większemi środkami i lepszą 
możnością dostarczenia ich na teren 
walki".

P R Z E Z  R A D J O

N a  jed en  bardzo w a żn y  konkre t  
ny szczegó ł,  ja k  ro zsze rza  się p ro  
paganda  bo lszew icka  przy... na­
szym  w łasn ym  wspó łudz ia le ,  zw ró  
cił  n ied aw n o  u w a gę  na tamach 
„C zasu " ,  w  je d n y m  z  sw y m  l i ­
tów  z  Po les ia ,  p K s a w e r y  P r ó ­
szyński. D z ięk i  w p ro w a d zo n e j  
p rzez  P o lsk ie  R a d jo  uldze, że 
m ożn a  n a byw ać  d e te fony  n ie  p ła  
cąc p rz ez  t r z y  m ies ią ce  ani g r o ­
sza, u ja w n i ł  s ię  na Po les iu  og rom  
ny popy t  na r a d jo :

„K toś mówił mi tu onegdaj:
—  Czy wie pan, co wpływa na pu- 

pyt radja? oto fakt, że na detefon 
można tu łowić radjostacje rosyjskie 
z ich bogatą propagandą,

Otóż jest to prawda.. detefon w

P r z e g lą d  ur*+$y
K O M U N IZM  I F A S Z Y Z M  tych stronach bardzo słabe chwyta 

ż e  w  ł . zpańsk. -j wojn ie do- f n Ę M  
m owej bardzo silną ro lę  odgryw a dobrz(. słychać tu na detefon -JAfr­
akcja Kom internu, jes t pow*szech skwę, a jeszcze lepiej słychać nieaa- 
nie wiadome. A le  czy tylko Ko- ' leki, w nnych stronach nawet bar- 
m internu? Obie strony walczące ! QZ0 bliski Mińsk...

Ktoś mi powiedział:
_  Obowiązkiem prasy jest uderzyć 

na alarm. Trzeba oouazić czujność 
narodową. Trzeba, zeby starostwa 
zakazały trzymania dutefor.ÓY na 
szerokim pasie ziem wscnodmch .

R ozb ra ja ją c e  je s t  to  krótko* 
w id z tw o :  starostwo, po lic ja ,  zaka 
za ć !  Jak  Dy brakło przyk ładów, że 
tak i ra tun ek  j e s t  bezskuteczny... 
T o  te ż  słusznie au tor  odpow iada :

„Będzie dużo, dużo lepiej, obrać 
właściwszą drogę Trzeba t 'taj na 
Kresach, w Glębokiem, P>risku czy 
Brześciu, zbudować raojostację dA 
tych ziem. Trzeba, żeby ta rac.osta- 
cja nadawała rzeczy w  mowacn tu­
tejszych, o sprawach tutejszych... 
Będą wtedy detefony chłopskie szu­
kały czego innego niż Mińska

Ale , g d y b y  n a w e t  i tę  radę  z r ea .  
l izow ano , jak  to będzie w prak- . 

tyce  ?
„Powstanie radjostacja. Praktycy 

powiatowi wprowadzą odczyty same] 
pani Starościny, pogawędki o pogo­
dzie szefa wydziału bezpieczeństwa, 
pieśni ludowe z Kujaw odśpiewa lo­
kalny Kiepura z Izby Skaruowej, ze­
spół urzędniczek poczty wykona pod 
protektoratem pani majorowej wese­
le ludowe na Sląksu. A  pi żytem każ­
dy sobie „dorobi", wyrośnie na Po­
lesiu jeszcze jeden nowy budżet, no­
we djety, nowe posady, posadki, sy* 
nekurki. Wyrośnie r<;diostdC;a, ja­
kich w Polsce jest bardzo wiele."

O becn ie  p. K ru szyń sk i r a z  jesz 
cze w r ó c i ł  do tegc  t tm a la ,  zw ra­
ca ją c  u w agę ,  że to fa m o  dzie je  
się w  M a łop o is ce  W sch o d n ie j  co 
do s tac j i  sow ieck ie j  w  Charko­
wie, a na K re sa ch  Zachodm ch  co 
do s tacy j  n iem ieck ich . W obec  te 
go

„trzeba do programów dopuścić 
inny typ człowieka, inny typ tematu 
przezeń naprawdę opanowanego, wre 
szcie —  także _  inne mowy. Irzeoa 
wyprać, co lepsze: czy to, żeby pod 
Tarnopolem słuchano ukraińską audy­
cję z Cnarkowa, czy zeby ją siuchą- 
no ze Lwowa?".

T o  os ta tn ie  zdan ie  z i a j e  się 
w ym a gać  pew n e j  p op ra w k i :  „d u ­
ż ą "  rolę, ale n ie  „d e cyd u ją cą " .  
D ecyd u jąca  będz ie  pos taw a  mas, 
ich c zyn n y  udz ia ł po te j  c z y  tam ­
te j  stronie, ich sym pat je  Jeś l i  
zw yc ię żą  osta teczn ie  g en e ra łow ie  
M o lo  i F ran co ,  to zaw dz ięczać  bę 
da zw y c ię s tw o  g ló w n ić  poparc iu  
ludności c yw i ln e j ,  zas i la ją ce j  o- 
chotn iczo  s ze reg i  ich wo jsk ,  oraz  
poparc iu  ż y w io łó w  um iakowanycb  
•—  czego  dow odem  by łaby  m. .n. 
w iadom ość  Havasa  z  L izbon y ,  że 
p re zyd en t  A za n a  szukał kontaktu 

porozu m ien ia  z gen. M olo . Jeś l i

nadzwyczajnej, pytania, zadawane w I gę  k a sa cy jn ą  i  u chy l i ł  w y ro k  u- 
senacie PTzy udz.eianiu pełnomo;-1 ru ew m n ia ją c y  ks. K ochańsk iego ,

IClM O t b AiTra at. — j~\   ̂ _ «
wobec czego sp raw a  będz ie  po-nictw. Ciosy podatkowe wobec o 

pornych zastąpią reformę rolną. 
Każdy wie, że izba skarbowa ma 
zdolność przenikania, pyna. dywan'a 
grzechów, że każdy płatnik p o oT .i c 
się nagle może w sytuacji fiofmokla- 
Ostrowsk;ego.“

T a k  w ię c  sen. H e im a n  -  J a r e c ­
ki „ z a  jedno  p y ta n ie "  musi p ła ­
c ić  420.000 z ło ty ch :

„Miał sie pytać były premjer Koz­
łowski, chciał interpelować były mi- 
nistei Zarzycki, a wziął na si ibie 
ciężki trud senator H<imar.-Jarecki. 
Teraz zaczyna się dość ostra kar 
panja przeciw Reimanowi - Jaio- 
ckiemu... Za jedno pytanie 120 t y- 
sięcy złotych. Lepiej nie <>vtać nie 
interpelować, nie uprawiać opozycji, 
nie gniewać się Władze zawrze . 
wszędzie muszą mieć rację... Książe 
Radziwiłł wycofał się honorowo, inni 
magnaci milczą. Walczą w  „Czasie" 
jedynie młodzi, pełni temperamen 
iu ..."

K on se rw a ty śc i  jednak , doda je  
p. R egn is ,  p oc ie s za ją  się, że  „p o  
kilku m ies iącach  z a lo tó w  radyka ł  
nych, nastąp i o d w r ó t  i przepro-

now n ie  rozpoznana w  s to łecznym  
Są dz ie  A p e la c y jn y m  w  dniu 21 
s ie rpn ia  r. b.

Ratyfikacja
6 umów  

międzynarodowych
O g łoszon a  zos ta ła  r a t y f ik a c ja  

0 um ów  h a n d low y ch  z  zag ran icą  
Rząd  po lsk i  r a ty f ik o w a ł  p o rozu ­
m ien ie  ce lne z  Z S R R , t ra k ta t  han 
a io w y  z  U n ją  Ekonom iczną  Bel- 
g i jsko-Luksem burską , dodatkow y  

układ h a n d lo w y  z  S z w a jc a r ią  i 
kon w en c je  t a r y fo w e  z N o r w e g ją ,  
E s to n ją  i H o la n d ją .

Podróżuj
samolotem

Za eo zawieszono
starostę Kocupera?

L U B L I N ,  27.7. (T e l .  w ł . ) .  S ta­
ros ta  k rasn ostaw sk i p. K ocu p e r  
m ia ł  być  p rzen ies iony  na s tan ow i 
sko r e fe r e n ta  w  w o jew ó d z tw ie  
lubelskiem.

W  c zw ar tek  is to tn ie  p. K ocu p e r  
oddał s ta ros tw o  p. O le jn ic zakow -  
skiemu, do tychczasow em u urzęd ­
n ikow i M S W ew n .  w b r e w  jednak  
p ie rw o tn y m  zam ie rzen iom  nie

p rzen ies iono  go  do w o jew ó d z tw a  
lecz  zaw ies zon o  w  urzędow an iu  
i oddano do dyspozyc j i  M S W ew -  
nę.trznych.

Sta>o s ię  p rzy tem  w iadom e , że 
pow odem  n iekorzys tn e j  d la  p. K o  
cupera  zm iany  są ja k ie ś  „n ie d o ­
k ład n ośc i "  w y k ry t e  w  s taros tw ie .  
Krążą*  na ten tem a t  n a jro zm a i t ­
sze pogłoski.

Nauka modelarstwa lotniczego
w nowym roku szkolnym

pro w ad zen iaW  n o w y m  roku szko ln ym  1936- 
37 w p ro w a d zo n a  b ęd z ie  w  szko­
ła ch  p ow szechn ych  i  g im n a z ja ch  
nauka m o d e la rs tw a  lo tn ic zego .

R o b o ty  z  tego  zakresu  w y k o n y ­
w a n e  będą  na lekc jach  za ję ć  p rak  
ty czn ych  w  k lasach V I  szkół po ­
w sze ch n ych  o ra z  w  k lasach  I  g i  
m n a z jó w  męskich.

W ydana została specjalna in

strukc ja  dotycząca  
tych  za jęć .

Pon ad to  nauka m od e la rs tw a  lot 
n iczego  p ro w a d zo n a  b ędz ie  w  za ­
kres ie  p rz ed m io tó w  n a d o b o w ią z ­
k ow y ch  w  k lasach  I  w szys tk ich  
g im r a z jó w .  P r a c e  nad w y k o n y ­
w an iem  m ode l i  od b yw ać  s ię bedą 
w  m a łych  g rupach  uczn .ow . ;.

Walny zjazd sokolstwa polskiego
w Ameryce

W  m ieśc ie  N e w  H aven ,  w  sta­
nie Connect icut,  odby ł  się X X I  
w a ln y  z ja z d  soko ls tw a  po lsk iego  
w  A m ery c e ,  p o łączon y  z  w ie lk im  
z lo tem  sok o ls tw a ;  u roczys tość  od  

była  s ię na s tad jon ie  u n iw e rsy te ­
tu Y a le . -'1 * J*

U czestnicy zlotu w ysłali depe­
sze do Prezydenta Roosevelta, do 
Prezydenta pro f .  Ig n a c eg o  M o ­

śc ick iego  i do I g n a c eg o  P a d e r e w ­

skiego. N a  z je żd z ie  pos tan ow iono  
m. in. u rządzać  sokole  za w o d y  o- 
l im p i jsk ie  co dwa la ta  po każdym  
w a ln ym  z je ż d z ie ;  p ie rw s za  soko­
la o l im p ja d a  w  A m e ry c e  odbedz ie  
s ię  la tem  roku 1938. P o w z ię t o  rów  
n ież  u ch w a lę  w  sp raw ie  p r z y jm o ­
w a n ia  do Z w iązku  Soko ls tw a  P o l  
sk iego  w  A m e r y c e  ch ó rów  jako  
oddz ie ln ych  gn iazd  lub sekcyj. 
P re ze s em  n o w o w yb ra n eg o  za rzą ­

du zosta ł  dr. T .  S ta rzyń sk i .

zaś  zw y c ię ż y  os ta teczn ie  rząd  o- 
becny, to ty lko dzięk i t zw. m i l i ­
c j i  lu dow e j,  a za tem  g łó w n ie  bo­
jów kom  kom unis tycznym . Z a ró w ­
no d z ie je  w ie lk ie j  r ew o lu c j i  f r a n ­
cusk ie j ,  k t ó ia  zw yc ięsko  odpar ła  
w szy s tk ie  obce interw*encjs dzięki 
poparc iu  mas, ja k  i  n iedaw n a  hf* 
s to r ja  w a lk  r ew o lu c y jn y ch  w  R o ­
s j i ,  gdz ie  w*szelkie p róby  ..bia­
ły c h "  b y ły  bezskuteczne wskutek  

braku op a rc ia  o  m asy  (m im o  w y ­
datnego  pop a rc ia  ró żn ych  „ a g e n ­
tu r  o b c y c h " ! ) ,  p ou cza ją  o  tem  sa­
mom.

T o  te ż  je ś l i  „ M a ł y  D z ien n ik ” , 
w skazu ją c  na „sporadyczn e ,  odo- 
sobn.one r ea k c je  spo łeczne  p r z e ­
c iw ko  w spó ln em u  n ieb ezp ie czeń ­
s tw u "  kom unizm u (m a n i fe s ta c je  
na rodow o  - lu a o w e  wr R u m u n j i  
p r z e c iw  rząd ow em u  f l i r t o w i  z S*>- 
w ie tam i,  p ro h i t le r o w sk a  r ea k c ia  
w  J u go s la w j i ,  r ó w n ie ż  ze  w zg lę a u  
na n iebezp ieczeń s tw o  kom un is ty ­
c zn e ) ,  w y c ią g a  s tąd  w n iosek ,  ż e :

„W  rzeczywistości sytuacja dla tt- 
tworzenia „czarnego frontu" prze- 
ciwwywrotowego jest bardzo korzy­
stną Kiedyż więc Europa zrozumie 
wreszci konieczność wspólnej akcji 
obronnej? Kiedy zrozumie Polska, że 
konsolidacja narodowa jest w  obliczu 
grozy komunistycznej najpilniejszym 
nakazem chwili?"
to t r zeb a  ne to z a u w a ży ć :  K o n so ­
l id a c ja  n a rpdow a  będz ie  bezp łod ­
ną f ik c ją ,  j e ś l i  n ie  o b e jm ie  „ d o ­
łó w " ,  j e ś l i  n ie  p r z em ó w i  do n ich  
język iem  haseł, zd o ln ych  j e  p rze ­
konać i p o rw a ć  za  sobą. N i e  w y ­
s ta rc zy  k r z y c z e ć :  Jedn oczc ie  s ię  
p rz ec iw  k o m u n iz m o w i !  J eś l i  s ię  
chce un iknąć  losu W r a n g la ,  D en i 
k ina  i innych , t r z eb a  w  m a sy  w p e  
i ć  p rzekonan ie ,  że  j e s t  c zego  b ro­
nić  p rz ec iw k o  cze rw onem u  atnkn 
w i  —  trzeba m ieć  n ie ty lko  na 
sztandarze, a le  i w  c zyn ie  r e a l i z o ­
wać ,  hasło w o ln ośc i  i sp ra w ied l i ­
w ośc i  d la  w szys tk ich ,  a  n ie ty lko  
dla w yb ran ych .  T rzeb a  z e rw a ć  z  
podz ia łem  na  „ m y  i w y " .  T r z e ­
ba...

N o ,  k ró tko  m ó w ią c :  t r zeba  cał­
k iem  inn e j  po l i tyk i ,  n iż  j a  m a  Po l  
ska w  te j  chw il i .


